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ORGAN WK i ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT~rc:ZEJ 
ROK Il (V) --"-- , PONIEDZIAŁEK 28 MARCA 1949 ROKU Nr 86 (1460) 

MłOdzież całego świat~ 
iednoczy się w walce o pokói 

Potężna maniłestac1· a młodzieży łódzkie,· na zakończenie Niebezpieczny „koni~" Churchilla. Dulle•a, Bevłna, 
, . Schumana, de Gaspen·ego 

Tygodnia Swiato~ej Federacji Młodzieży Demokratycznej <Rys. Kukr=-' __ 

· Rękomi polskiego robotnika I po/slciego mż-;niera 
W dniu wczorajszym. na za- Następnie · głos zabrał prz.e-1 zjazmu zgromadzonych uch wa sprawiedliwość dla wszystkich „.„„.„„„„„„„„„„„„.„„.„„.„ ..• „.„„,„„„„„.„„.„ •. „.„„„„.„„„„.„.„ 

kończe.nie Tygodnia $wiato- wodniczący Zarządu Główne- lona została rewlucja, stwier- ludów świata." u t do 18 t e e rudowęcr1ow11a 
wej Federacji Mł~ieży ne- go ZMP tow. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódzka. sta Po zakońezeniu manifesta- roczys e wo wan rz Cl go o li 

mokra tycznej - już od wcze- - My, młodzież polska, ma- nie się współtwórcą przedter- cji uformował się olbrzymi po GDAN'SK (PAP) w dniu 27 pracą całego życia zasłużyć na 
anych godzin porannych kro- my już za sobą okres walki o minowego wykonania Planu hód kt, . ł bm. odbyło siP na stoczni gdaii zas7/Czytne symbcdizowanie wy 
czyły przez miasto oddziały wyzwolenie, - mówił tow. Za Trzyletniego, że młodzież w c • ory przeciągną przez '" od . t 
zorganizowanej młodzieży rzycki _ my jesteśmy już wol swej codziennej pracy i na- miasto z rozwiniętymi sztan- sklej uroczyste w owa.nie .rze siłku i niezłomnej woli naszej 
łódzkiej. Szły z orkiestrami ni, lecz to nie zwalnia nas z uce budować będzie fundamPJi darami i transparentami - ciego rudowęg'lowca, z'budowa- załogi i polskiej klasy robotni­
oddziały ZMP-owe, harcer- obowiązków, przeciwnie kła- ty ustroju socjalisiycznero w głoszącymi hasła trwałego, nego w Polsce, s/s „Brygada czej. 
stwa, Służby Polsce z fabryk, dzie na nas nowe i nie mniej Polsce. sprawiedliwego pokoju na Makowskiego". Nienagannym prowadz611iem 
azkół i wyższych uczelni. poważne. My musimy · naszą „Młodzież polska - głosi da świecie, wałki z podżegaczami Po krótkoim przemówieniu dy się, wysoką dyscypliną i wydaj 

Wielka hala sportowa w He wolność umacniać, utrwalać. lej rezolucja - jest całym ser do nowej wojny, walki 0 do- rektora a<lminiSotrac.yjnego sto- nością pracy służyć będziemy 
lenowie zgromadziła kilka ty- Nie zapomina.jniy o tym, że cem po stronie ludów, uciska- brobyt dla wszystkich ludzi czni, Goszczewskieg-0, który na woorem pa'trioty•cznego s.tosun 
11ięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy naszych nych przez imperializm anglo- ~~~ie.w Polsce i na całym ś~i~tlil dorobek stoczni. gdań- k d acy w służbie wspól· 
udział w uroczystej akademii ojców i matki przy warszta- amerykański; młodzież łódzka sk1e1 w r. ub przodownik pracy u. 0 pr . 
ZMP-owskiej połączonej z ta.eh, w polu, biurach czy przy stoi w jednym zwartym szere- Przemarsz 30-tys!ęcznej irze- Aleksander Makowski złożył na neJ sprawy . polskich mas łudo­
wręczeniem sztandaru, ufun- katedrach. Takimi jak my bę- gu wraz z demokratyczną mlo szy młodzieży łódzldej ulicami stępujące ślubowarne: I wych, budując trv:ate J>?d~tawy 
dowanego przez łódzki świat dziemy, taką będzie Polska i dzieżą całego świata, walczą- miasta trwa! około dwóch go- - $lubuj~ w swoim I bryga. gospodarcze Polski Scc1al01s!ycz 
pracy dla Zarządu Miej- dlatego musimy być najlepsi, cą o trwały pokój, walczącą o dzin. dy Imieniu ofiarną i wydajną nej". 

skiego ZMP w Łodzi. najuczciwsi, najbardziej świa- -------------------------1
·-----•-•••••••--•-••••-•• Wręczenia sztandaru w imie domi i najofiarniejsi. I właśnie 

niu robotników łódzkich doko przed ZMP-owcami stoi bo· 
nał prezydent miasta tow. Eu- jowe zadanie walki, zadanie 
geniusz Stawiński, podkreśla- wychowania n-0we10 człowie­
jąc w krótkim pi-reroówieniu, ka, nowej młodzieży, która ro 
że p-Od tym sztandarem mło- dnie pnejmie tradycJe bojo­

Intelektualiści - obrońcy pokoju światowego 
dzież ZMP-owska kroczyć bę· ~ików o w-0lność, która po- Żywy 

jednomyślnie potępiają imperialistyczną propagandę wojenną 

drle dalej - śladami wielkich trafi zbudować socjalizm w udział delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 
bojowników sprawy robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. Sta manem. Obaj ci mówcy pod­
czej wielkich bojowników - Walczymy o nowy stosu Carnegie Hall odbywa się se- pledon stwierdził, że cały na- dali ostrej krytyce politykę 
spr~wiedliwośei społecznej - nek do ~a.cy. o socjalist!CZDl\ sja plenarna Kongresu Intelek ród angielski protestuje kate- Waszyngtonu, który nie chce 
do socjalizmu. moralnosc przy warsl.dac1e i w tualistów w Obronie Pokoju. gorycznie pneciwko przygoto- dopuścić do bezpośrednich ro-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, 0 nową ~ulturę naro- W bankiecie otwierającym waniom wojennym i nie ba- kowań radziecko - amerykań-
była się część artystyczna, w du, ~partą 0 św·~adome spo- Konteren<'Ję. wzięł-0 udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro skich. 
które} szczególnie ,wyróżniła ł~zens~"':o, w którym nie bę- tysiące osób. Pnemówienia. po pagandę antyradziecką, żywi Mimo niezwykle gwałtow­
się grupa ZMP-owska z d-ne llll1 Jednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro- nej · kam,panii radia i prasy 
PZPB Nr 2. Wstrętna nam jest amery- graniczni: prof. Ossowski (Pol dów radzieckich. amerykańskiej przeciwko Kon 

Po akademii zgromadzeni u- kańska kultura dolara, wstręt ska), Agulrre - poetka knbań Przedstawiciel Polski, prof. gresowi Pokoju, - przemówie 
dali się do parku helenowskie- ny nam ,jest wnelki rasizm, w ska. Jovanovic, Szostakowicz Ossowski. podkreślił wolę rzą- nia, wygłaszane na Kongresie 
go. gdzie zbi erały się już pa.mięci żywo stoją obra"Z:y O- (ZSRR), Stapledon (Wielka du, narodu .i polskich intelek- odbijają się szerokim echem 
oddziały harcerstwa, Służby święcimia i Majdanka 1 nie do Brytania), . Bronek (Czechosło- tualistów obrony pokoju. w Stanach Zjednoczonych. 
Polsce szkoły łódzkie i słu- puścimy do odrodzenia się tej wacja). Wszyscy mówcy pod- Stwierdził on, że Polacy wie W zwązku z tym grupa dzia 

słlek pok-0jowy Polski, która 
tak szybko się odradza na rui. 
nach miast swych, - jest g-0-
dny podziwu. 

Znakomity pisarz bryty jsld 
Louis Golding, któremu l'dmó· 
wiono wizy wjazdowej do Sta. 
nów Zjednoczonych, nadesłał 
list powitalny. ·w piśmie swym 
Golding wspomina kJlkakr-0tnie 
osiągnięcia l'blski Ludowej 1 ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 
ia się o odbud'Owle Warszawy. 

chacze' wyższych uczelni. zarazy u nas ani na całym kreślali pragnienie pokoju i n.ą, iż naród amerykański, po łaczy reakcyjnych postanowiła, 
Do 30-tysięcz..nego tłumu świe-0ie. wiarę, ie Konferencja w No- dobnie jak inne narody, wzdra przy poparciu Departamentu Sta 

przemówił z trybuny prezy- WrM: z całym światem PO· WYM Jorku przyezynł się d-0 ga się na myśl o nowej woj- nu, zorganizować „Kontrrewolu Wystąpienie tow. Ćwika 
dent mfasta Łodz.i. tow. Euge- stępowym walczymy o spra- wzmocnienia frontu pokoju. nie. cyjny Kongres" dla zagłuszenia 
niusz Stawiński, który powi- wiedliwość społeczną o ustrój Delegat brytyjski Stapledon Mówca oświadczył, że tra- echa, jakim Kongres lntelektu-
tał młodzież w imieniu lódz- soejalistyczny! rozpoczął przemówienie, pod- dycje narodu polskiego zwią- a!istów odbija się na całym W Okręgowej Komisji Zwią 

na aktywie związkowym w Łodzi 

kiej klasy robotniczej, życ~ąc I . Przemówienie !OW· Zarzy~~ kreślając, że jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez swtecte. zków Zawodowych w Łodzi 
jej skupienia w swy~h szer~- kiego zgroma~zeru nagrodzili przedst1;wiciele~ E~ropy Za- bliską przyjaźń Jeffersona i Naczelny redaktor „New York odbyło się zebranie aktywu 
gach całej postępoweJ młodzie burzą oklaskow. chodnieJ, pomewaz Departa- Kościuszki. Post" Thackrey zamieścił arty- związkowego, na którym wy­
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronił wjazdu Na Konferencji odczytano kuł, w którym określił „konku- głosił · przemówienie sekretarz 

liczne depesze powitalne, m. rencyjną k-0nferencję" jako generalny KCZZ, tow. Ta-zw ·.~zek Sam o po cy Chlopskie1· wa I czy~ 0'k~=~a :C::~!:r: ~:;.~ „Kongres w Obronie Wojny". deusz Cwik. 
-t Shawa, Martina Andersena - W ramaC'h Kongresu roz,po- Mówca scharakteryzował głó 

bi• I k• • • _. cz.ęly_ ~we prace ~~zczegolne wne zadania, jakie stoJ·ą przed o nowe o 1cze po s 1e1 WSI N~~;~~;.~ es~.·a ;~nn~~~ley K?lTI1SJe. Prze<!E.tawtCJele J>ol- polskim. ruchem zawodowym 
podk .11 k ść od sk:, Paweł Hot1man i prof. Os- w eh "li obe . 

Obrady Plenum Zarządu Głównego ZSCH przed zjazdem krajowym . res!,_ oruecz
5

tno
6 

zgz· d- sowski wygłosili referaty oma- wi. cn~J· • 
. " . . . . neJ wspo~pracy an w Je - wiające szeroko rozwój prasy, Zada.mem Zw1ą~ow Zawo· 

Obrady ostatniego plenum I sk1ch i „wielkim przełomem zbiorowym 1 wychowawczo - noczonych i Związku Radziec- radia i filmu oraz szkolniciwa dowych - zakonczył tow. 
Zarządu Głównego Związku w ży_ci~ wsi". Ich cel~m było postępowYfl_l. . kiego. Dwaj następni mówcy w Polsce Ludowe1·. Cwik swe przemówienie -

ki . któ usumęc1e z władz Związku bo W statucie wyraźnie sfor- - naczelny redaktor .. New 
Samopomocy Chłops ei, - gaczy wiejskich i spekulan- mułowano stosunek Związku York Post" _ Thackrey oraz Wystąpienia delegatów poi- jest uświadomit:n!e szerokich 
re odbyły się w Warszawie, po tów, a wprowadzen~e do zarzą do spółdzielni produkcyjnych: b. wiceminister sprawiedliwo- skich zostaly przyjęte niezwy- rzesz pracowników o nowych 
święcone były szczegółowej a- dów. na wszystkich szcze- Związek Samopomocy ści Rogge wystąpili z żąda- kle życzliwie przez znanego pu- celach gospodarczych i o isto­
nalizie prac Związku w osta- blach, chłopów be:zrolnych, ma Chłops~iej opiekuje _się two- niem PTZYgotowania konferen błkystę STONE w „New York cie oszczędności i sposobach, 

. k . , . . łorolnych 1 średniorolnych. rzonym1 dobrowolme przez cji między Stalinem a Tru- i'ost". Autor zaznaczył, że wy- jakimi się je uzyskuje. . 
trum o res1e oraz omowiemu Dalszym ważnym osią~nię- chłopów spółdzielniami pro-
nowych 'Zadań i charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnymi. 
11rac ZSCh w związku z opra- panii wyborczej jest wciągnię- Drugim, bardzo istotnym 
cowanym projektem statUJtu, cie do pracy ~obiet wiejskoich, elementem, jest okr~lenie 0 -

. st . dO Na tle analizy dotychczaso- gólnych form wspolpracy i 
któr~ przed~ozo~y zo ~me wej pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo-

Cały kraj bierze udział w akcji oszczędnościowej 
zatw1erdzema Z1azdo:v1 _Kra- ne zostały nowe zadania cy Chłopskiej nad działalno­
jowemu ZSCh Termm z1azdu Związku, co znalazło wyraz w ścią społeczno - gospodarczą 

Załogi fabryczne deklarują masowo przyśpieszenie 
wykonania planów produkcji 

ustalono na 3, ł i 5 kwleinia projekcie nowego statutu, któ- Spółdzielni. 
br. ry omówił sekretarz generał- Trzecią bardzo jstotną ce-

WARSZAWA (PAP.). Nie- złotych przedwojennych w ter ści na ogólną sumę 1.812.420 
przerwanie napływają z całe- minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 

Prz anali7.Je prac Związku, ny_ ZSCh - tow. pos. Bodal- chą _nowego .statutu )est pne-
, y d Głc}w sk1. • niesienie roli i zada.n Związku 

zarowno prezes _za17ą u . Na wstępie mówca sprecyzo Samopomocy Chłopskiej na 
nego - Ignar,_ J~ 1 uczestru- wał rolę spółdzłelc7.o§ci wiej- gromadę. Koło i zarząd gro­
cy obrad, zab1era1ący głos w skiej i Związku w życiu wsi. madzki ZSCh stają się ośrod­
dyskusji, omówili nie tylko o- ZSCh winien wyraźnie słu- kiem, kierującym gospodar­
siągnięcia, ale równiei: błędy żyć interesom biednych I śre- czym i kulturalno - oświato-
1 nicdomaganła oraz ich głów- dni?rolnych chłopów. ~ak na wym _życiem gromady . . 

go kraju zobowiązania oszczęd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za­
nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- kładów Przemysłowych i in­
przedterminowego wykonania wnicy Państwowej Fabryki stytucji szczecińskdch deklaru­
planów produkcyjnych, podej- Firanek, Tłulu i Koronek, ją setki milionów złotych o­
mowane przez załogi fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczędności 

ne i masowe zgromadzenia niu planu oszczędnościowego -----------­

ne źródła. Szczególnie szeroko odc~nku g~darczym_. Jak na Pr<?Je~t statutu stawia ~a-
. 1 · 1 num ostatnią kam odcinku osw'!atowym 1 społecz gadmeme wzmocnienia BOJU· 

ZaJę 0 się P e . nym. szu robotniczo • chłopskiego, 

pracowników biur i urzędów. w wysokości 7.115.00 zł. 
Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników 

Ge w Grudziądzu zobowiąza- Zakładów Wytwórczych O­
li się wykonać plan produkcji gniw i Baterii w Poznaniu po 
o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędna 

panią. wyborczą., podkreślaJąc, Omawiając nowy statut J0 ako warunku wypełnienia 
h bł dów Przeciwko oodżeqacrom woJennvm 

te mimo pei.myc ę - tow„ Bodalski 7.Aznaozył, że da tych zadań. """'""""'"'""""'"'"'"'"'""'„„„ •. „„„. 
wybory były „wielką szkołą je on przede wszystkim okre- Jako najbliższymi zadania- Demonsfracie robotnik6w angielskich · 
polityczną" dla mas chłop- ślenie klasowego charakteru mi ZSCh w dziale produkcji 

ZSCh z · k s 0 1 · 1 · ł · I LONDYN (PAP) Dzienniki •Że wśród marynerzy L:vcrpoo 
11-1111-1111-1111-.!llł-~ cy Ch~ops~~fz:_ cz~r::.~m.; ~°w?ąe;kup !n~~/~.J~,~ is~ k~~ .,Daily Worker" donosi, . że 2. i l~ ~r~eprowadza~a j:st zbiórka 

statucie - jest masową bez- panii tegoroczny\"!h siewów 3 kwietnia w Glasgow i 15 in- p~enięzna na Wyjazd ich delega-
Uwaga sportowcy/ partyjną organizacją, . stojącą wiosennych. · n}'.ch rVi1sla_ch_ hr~bslwa Lanca- tow na ~(on~res. P_onadlo mary 
•• , • '"'"' • ,,, • • "' • • • • ,„ na gruncie sojuszu robotniczo- Zebrani wyraźnie ustosnnko shire, V: t.eJ hcz,b1e w Manch~- n~rze zb1era1ą podpisy pod pety 

ŁKS Wł 'k · Len' 5·1 chłopskiego i realizujacą za- wali się do oświadczenia Rzą- sterze. 1 Liverpoolu ~odbędą się CJ~. w której stwierdza się, że 
0 marz- 613 • dania demokracji ludowej i QU w sprawie stosunku Pań:.. wielkie demons.!'ra<;J•, protĘMu „angielskie okrę.ty i angielscy 

Patrz str 4 reprezentującą interesy chło- stwa do Kościoła. podkreśla-1jące przeciwko pak lowJ atlanty marynarze nie będą brali udzia 
. . • pów mało- i średniorolnych". jąc, ze masy chłopskie przy- ckiemu i popierające Kongres lu w. wojnie imperialistycznej 

Nowy statut wysuwa zada- jęły to oświadczeniP. z dużym Zwolenników Pokoju. przeciwko robotnikom. cale~o 
-1111-1111-1111-11u-1L nia o charakterze społecznym,lzadowoleniem. Dziennik iStwierdza równ i eż, 5wiata".; 

.Nowe władze 
Stronnictwa Demokr a tycznego 

w Łodzi 
W sali Urzędu Wojewódzkie 

go odbył się w dniu wczoraj­
szym zjazd Stronnictwa Demo 
kra tycznego. 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski. 

Refru-at zasadniczy wygłosi­
ła wicemin. Krassowska. 

Następnie wybrano Zarząd 
Komitetu Wojewódzkiego, 
którego przewodniczącym zo­
stał mgr. Ochab, a wiceprze­
wodniczącymi prof. Swlątkow 
Bid i prof. Jackiewicz, 

. -



!'tr· .... Nr Sł 

I 
, I Władysław Broniewski 

Tow. Karol Swierczewski - generał „Walter„ opowieść o iJ7ciu i śmierci 
~--P-a-t-ri_o_t-a,-in-t-ero_a_c_jo_n_a_l_is_t __ a_i_b_o_h_a_t_e_r_n_a_r_o_d_o_w_y __ _. Ka rol a Waltera - s wie r cze wskie eo 

Dwa lata mija od chwili, kie 
dy skrytobójcza kula ukraiń­
skich faszystów wyrwał:>1i?ol­
sce Ludowej jednego z najle­
pszych jej synów, nieugiętego 
bojownika o wyzwolenie kla­
sy robotniczej, członka KC 
PPR, tow. gen. Karola Swier­
czev;skiego. 

Dnia 28 marca 1947 r. poległ 
na posterunku bohaterski bo­
jownik wolno~i, postępu i de 
,;~kracji, poległ Człowiek, któ 
ry był wzorem patrioty, ko­
munisty i internacjonalisty. 
Poległ jak żył - w walce z 
faszyzmem, w walce o nową, 
ludową Polskę. 

Tow. Swierczewski - war­
szawski metalowiec, którego 
szlak życiowy wypełniła wal­
ka przeszedł do historii Polski 
i świata. 

ROBOTNIK 
- ·REWOLUCJONISTA 
W proletariackiej rodzinie 

robotnika fabryki Gwoździew 
skiego w Warszawie, urodził 
się w 1897 r .• tow. Karol $wier 
czewski. Ciężkie było dzieciń­
stwo tego wielkiego póżniej 
żołnierza rewolucjonisty. 
Już od 9-go roku życia praco­
wał na własne utrzymanie, z 
początku jako terminator w 
fabryce Armatur, a potem ja­
ko tokarz metalowy u Gerla­
cha. 
Wyniósłszy świadomość kla 

sową z domu, sam robotnik, 
utrwali ją jeszcze i pogłębi 
tow. Swierczewski doświadcze 

hiszpańskim robotnikom i ter do towarzyszy walki z bry haterem narodowym - god-
chłopom. gady im. Dąbrowskiego w nym kontynuatorem rmjpięk-
„Chcę być wszędzie tam Hiszpanii. niejszych tradycji walki ludu 

mówił - gdzie walka toczy polskiego o wolność, sprawie-
się o wolność, bo walka o wol BOHATER NARODOWY dliwość i socjalizm. 
ność ka.żdego kraju jest walką Polskim siłom zbrojnym w Po zakończeniu wojny tow. 
o wolność mego narodu". Oto ZSRR które u boku Armii gen. Walter z tą samą ener­
treść jego patr.iot~mu, patria I Czen..:onej odniosły wspania- gią i tym samym zapałem 
tyzmu proletariackiego, glębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do odbudowy z.ni­
ko i nierozerwalnie powiąza- i. wyzwoliły Polskę, oddaje tol\V. szczonego państwa, do utrwa­
nego z duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rewolucyjnych 
lizmu. wojskową, nabytą w socjali- mas ludowych z klasą robotni 

Gen. Walter staje się szyb- stycznym państwie radziP.c- czą na czele. Organizuje DOW 
ko jednym z najlepszych or- kim, w walce z faszyzmem w Poznań, zostaje generalnym in 
ganizatorów brygad międzyna Hiszpanii i z najeźdźcą hitl()- spektorem osadnictwa wojsko 
rodowych. Po zorganizowaniu rowskim, cały swój entuzjazm wego, tworząc podstawy maso 
35-ej dywizji międzynarodo- i energię. wego osadnictwa na Ziemiach 
wej, w skład której wchodzi Jest jednym z twórców Woj Odzyskanych. W lutym 1946 r. 
m. in. brygada im. gen. J;aro- ska Polskiego w Zw. Radziec- powołany został na stanowi­
sława Dąbrowskiego, broni do kim. Po wyzwoleniu Lubel- sko II wiceministra Obrony 
stępu do Madrytu, aby wsła- szczyzny organizuje 11-gą Ar- Narodowej. 
wić się następnie zdobyciem mię Wojska Polskdeg{). ·Ona to I kiedy w trosce o l;>ezpie­
twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowódz czeństwo, o spokój polskich 

Ale i tu, w Hiszpanii, w twem forsuje Odrę I Nysę Łu- wsi i miast jechał dwa lata 
piersi żołnierza Rewolucji Pa- życką, zajmuje Bu1hi!lzyn, po- temu drogą Sanok-Baligrój, 
ździernikowej i dowódcy bry- wstrzymuje niemieckie siły, padł skrytobójczy strzał, który 
gad międzynarodowych, biło Idące na odsiecz Berlinowi, wY zabrał nam wielki~go bojowni 
serce Polaka. „Najszczersze zwala Łużyce, osłania poohód ka sprawy robotniczej, wier­
pozdrowienia i podziękowania wojsk mars7..alka Żukowa na nego syna narodu polskiego, 
Polakt swoim ziomkom i ży- Berlin wreszcie wYZWala Tow. Walter zginął. Ale tycie 
czenia, by sztandar polskiej zachodnią Czechosłowację do- jego będzie przykładem dla 
brygady im. Dąbrowskiego po chodząc pod Pragę czeską ~ jed milionów Polaków, jak ko­
wiewał dumniej i jak najwy- nej strony a z drugiej pod chać ojczyznę i ludZli pracy na 
żej wśród szta·ndarów brygad Drezno. ' całym świecie. Jak walczyć z 
armii republikańskiej, by wi- Dając wszędzie wzór osobi- reak~ją i pod~e;gaczaml wojen 
dziany był przede wszystkim stego bohaterstwa, osobistej nym1, o szczęscie dla własne:Io 
przez tych, którzy nas tu przy odwagi i ofiarności okrył się narodu, o postęp i pokój dla 
słali - przez polski lud pra- Walter - Swiercz~wski nie- całej pracującej ludzkości. 
cujący" - tak pisał gen. Wal- śmiertelną chwałą, stał się Bo Bronisław Troński 

Uchwały Plenum Zarządu Główneeo Zw. Włókniarzy 
niem własnego życia. Fabryka w dniu wczorajszym nastą- .!lzego czasu przejawy antylu-1 jących, wyrażający się w roz­
Gerlach, znany bastion rewolu piło zamknięcie dwudniowej dowej I antynarodowej dzia- budowie akcji socjalnej, bv­
cyjnego ruchu robotniczego w narady rozszerzonego Plenum łalności reakcyjnej części kle- downictwa mieszkaniowego, 
Warszawie, styka go z SDKP Zarządu Głównego Związku ru. Z niepokojem śle~ziliśmy, wczasów i t. p. i w ten spo­
t-L, której zostaje członkiem. Włókniarzy, w którym udzfa.ł jak pewne powiązania istnie- sób podniesie siłę i potęgę go­
Droga, na którą wkracza, dro wzięli wszyscy członkowie Za jące między podziemiem a nie spodarczą Polski Ludowej. 
ga walki. klasy robotnicze} z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włókniarze zapoczątkowali 
wyzyskiem kapitalistycznym o Komisji Rewizyjnej, oraz prze ru nie zostały w sposób bez- współzawodnictwo na odcin­
sprawiedliwość społeczną, o wodniczący i sekretarze od- względny i stanowczy przez ku kulturalno - oświatowym. 
socjali:mn, o niepodległość na- działów. hierarchię kościelną potępio- Dalszą rozbudową świetlic ro­
t'odową i wolność - staje się Na zakończenie obrad u- ne. Aprobujemy w pełni stano botniczych, likwidacją anal!a­
drogą jego całego życia. chwalono dwie rezolucje, któ- wisko Rządu w sprawie ko- bety=u wśród robotników i 

W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanowią wy- nieczności unormowania sto- ożywieniem całokształtu dzia­
Geri.acha -ewakuowany do Ro- tyczne dalszej pracy akty'Wll sunków między Kościołem a łalności artystycznej, kultu­
sji, gdzie zastaje go Rewolu- związkowego na obecnym eta- Państwem. Swoboda wiary, ralnej i oświatowej robotni-
cja. Młody · tow. Swierczewski pie: która jest w Polsce w pełni re czych klubów i świetlic wl6-
widząc w Rewolucji Listopa- spektowana nie może być rów kniarze dadzą wyraz swej ra-
dowej nową, lepszą przy- WŁOKNIARZE WYTĘŻONĄ noznaczna z nadużywaniem dości z rosnącej potęgi i zna­
szłość dla ludu 9pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu siania wro- czenia ruchu zawodowego w 
staje natychmiast po jej stro- HI~TERIĘ WOJENNĄ giej wobec Państwa Ludowe- Polsce. 
nie. Wstępuje do Czerwonej „Wysiłki podżegaczy wojen- go i polskiej klasy robotnicz~1 Wł~k:Uarze _uczczą 1 Maja 
Gwardii a następnie do Ar- nych zmierzające do rozpęta- - propa.gandy. Doma~amy. się - dz1en walki . klasy robotni­
mii Czerwonej. W nieustraszo nia nowej wojny napotykają od kleru potwierdzenia 1ego cze~ całego świata i Kongres 
nych bojach z Niemcami na na twardy opór milionowych lojalności w stosunku do na- Związkó;v Zawodc;wych - ci.y 
Ukrainie, z kontrrewolucyjny- mas pracujących na świecie. ~zego _Państwa Ludowego i ne:n, kt?ry w;:razać się. bę­
mi bandami, z robotnika - re- w imieniu trzystutysiecz.nej J~k naJszybszego. unormov:a- dz1e zwi~kszeruem ~1łków 
wolucjonisty rodzi się żoł- masy włókniarzy polskich wi- rua stosu~ów między Kośc10- produkcyJnych, wz.mozonym 
nierz - rewolucjonista pierw- tamy z uznaniem zwołany do ł~ a Panst~em na podsta- ruchem. wspólzawodni<;tw~ 
szej na świecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju, który wie deklaraCJI rządowej. pracy i powaznymi ilośc1anu 
Rewolucji. stanie się niewątpliwie potęż- zaosz~zędzonego czasu, sure>w 

Po zwycięskiej wojnie do- ną demonstracją woli utrzyma REALIZOWAC BĘDZIEMY ców 1 maszyn. 
mowej tow. Swierczewski po- nia pokoju światowego. PLANOWY SYSTEM OSZCZĘ 
zostaje w wojsku, kształci się Na histerię wojenną panują- DZANIA KONGRF.S ZW. ZAWODO-
i kończy Akademię Wojskową cą w obozie imperlalistycz- . . . łk wi i WYCB - MANIFESTACJĄ 
im. Frunze. W ciągu całego te- nym polska klasa robotnicza Włączyhsmy się ca 0 ce POLSKIEGO RUCHU ZAWO-
go okres.u to_w .. Sw. ierczewski odpowiada wzmo:ion"- i twar- do wskazań wielkiej Narady DOWEGO bl ki d „ Oszczędnościowej odbytej w utrzymuJe 1S i s~r: eczny dą eod:zienną pracą, której WY Warszawie w dniach 20 i 21 Kongres Związków Zawodo­

wych w Pe>lsce stanie się po­
tężną manifestacją 1 przeglą­
dem osiągnięć polskiego ruchu 
zawodowego. Kongres Zwiląz­
ków Zawodowych bardzdej, 

kontakt z Polską, z JeJ klasą niklem jest odbudowująca się marca br. w oparciu 0 wsk:i-
robotniczą, z której wyrósł, z gruzów Warszawa rozbudo- k k 
cho. ciaż kapitalistyczno - sana. wa przemysłu i syst~matyczna zania te będziemy onse wen d 1 i tnie, stale realizować w co-c_YJ?e rzą y w ~o sce un _emoz poprawa. i normalizacja wa- dziennej pracy planowy sy-
liwiły mu powrot do kraJu. runków życia mas pracują- stem oszczędzania, wyraża-

cych." b · · h , ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- jący się w zo owią,zaruac 
' NOSC" na rok 1949 sumą powyżej n.li dotyc~czas u~prawnł. uak-

Kiedy republika his~ańska SOLIDARYZUJEMY SIĘ ZE "I miliardów złotych. Po- tYWDi dmała.lnośc wszystkleh 
została zagrożona powstaniem STANOWISKIEM RZĄD_.U I przez współzawodnictwo indy ogniw orga.nlzacyjnycb ł WY­
faszystowskim w 1936 r. tow. WOBEC KOSCIOŁA KATu-1 w,idualne, zespołowe i międzyza tyczy masom 7JWiazkowvm 
Swierczewski, gen. „Walter", LICKIEGO kładowe przekroczony zosta- droy~ do socjalizmu •. do .budo­
oddaje cały swój zapał i wie- „Klasa robotnicza z niepo- nie plan oszczędności, którylwy Polski sprawiedliwoscl spo 
dzę hiszpańskiemu ludowi, kojem ~ledziła już od dłuż- pomnoży dobrobyt mas pra::11- łeeznej I dobrobytu. 
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Daleko od Moskwy 
- Mozecie mnie zwymyślać - to jest wasze prawo! 

- machnął ręką Rogow. - Sam wiem, że na moim pun-
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
planie"! W barakach dla pracowników jest nieprzytul­
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobania do 
planu, nie wiem co będę robił za miesiąc. Czy słusz:r:e? 
.Już Batmanow dał mi burę za to, a teraz wy to moze­
cie uczynić! 

Kotienew gładził swe rudawe, faliste wł<lsy i z nie­
zadowoleniem słuchał słów naczelnika, starając się po­
wstrzymać spojrzeniem jego wymowę. 

- Po co to wszystko, Ale,!Isandrze Iwanowiczu? - po­
wiedział mu wresz'l:ie. 

Be;:-idze, kt&!'y siedział obok stołu, podniósł się. 
~ Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je­

sta5cie w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszv -
Wł>,"'9.k jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo­
podobnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewiczu, do •Chódżera. Niechaj 
gospodarz trochę ochłonie . 

• 

Zbliżyli się ,do drzwi. Aleksy udał się wślad za nimi. 
Rogow błyskawicznie znalazł się przed drzwiami i za­
grodził im drogę. -

- Obrazisz mnie straszliwie, jeśli odejdziesz, Jerzy 
Dawydowiczul Nie puszczę ciebie. Lepiej już zwymyślaj 
mnie albo uderz ... 

Beridze uważnie mu się przyjrzał. 
- Więc dobrze, ale umawiamy się, Rogow, ie pogo­

dzisz się z tym, iż nie przyjechaliśmy do ciebie w go­
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów„. Bo kto. wie, możesz je­
szcze uderzyć!.. .. 
Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow usiadł na 

swoim miejscu. 
Nie chcąc go urazić Aleksy ·i Beridze cicho rozma­

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Koti~newym. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. . 

- Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

- Po co wołać felczera? Może walerianowe krople. 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? · - ro­
ześmiał sią Aleksy. 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawiano 

w sa.siednim nokoju. 

robotnika i generała 
Fragmenty 

Nie poemat, opowieść prawie, 
nie potrzeba jej aureoli. 
On się urodził w Warsuwle, 
syn robociarza z Woli. 

Wi~c opowieść btd:Zie robocłarska 
I zacznie się "' owych latach, 
gdy świstała nahajka carska 
po ulicach I w kazamata eh. 

• * • 
Wali sit front. WaJI s~ tron. 
To Siedemnasty rok 
Czerwona łuna ze wszech stron 
rozjaśnia carski mrok. 

Juł z ,,Aurory" wystrzał padł, 
odegrzmiał pokoleniom 
na całą Rosję, cały świat: 
Zwyci~stwol Wolność! LENINl 

• * • 
Mieszanino, zaczynie wolnołcl, 
wlelojtzyczna gromado, 
ty własnymi kośćmi grasz w kok> 
buntownicza Czternasta Bryrado. 
Któż clę prowadzi do sławy, 
kto dowodzi tw11 ludzk11 miazgą? 
Metalowiec, robociarz z Warszawyf 
Generał Walter, znasz rzo, 

• * • 
Drogi wojny nte proste 
I szlak niejeden zdrad.zł. 
Stanął niemiecki „Drang nach Oałlfn' 
w StaMngradzle. 

W śniegu utknęły działa, czołizf 
I nowa run~ła z gniewem 
fala stalowa z nad Wołgf 
nad Szprewę. 

Jak Achilles, sk:tpany dzleckletflt 
lęku przed niczym nie zna, 
wiedzie Armię na złemie nlemłeckle1 

do Drezna. 

Juł wiosna; Czterdziesty Pl\ty. 
Do Berlina droga jut wolna. 
Zastygły. trupy, zastygł)' front) 
I wojna. 

• * • 
Słońce wschodzi nad zburzone miasta. 
zboże szumi na zrytych polach ..• 
Robotnikowi - chleb ł warsztat. 
chłopu - zagroda I roJa. 
Otwórzmy pfersl rado§d, 
w sercu sit zmieścić nie moht · 
Odra I Nysa! Bałtyk naoścld! 
W~glell żelazo! Zbo.Zef 
Zuchwale z ruin dawna Warszawa 
nowym jut błyska kształtem. 
Armia na straży granic I prawa, 
w Armii - generał Walter. 
Jeszcze po lasach klucz, faszykl,1 

r~ce Ich kainowe. 
Armia jest z ludu, ona oczy!cl 
ziemie Polski Ludowej. 

Generał, prtdszy nit tywe srebro, 
czujny, sprawny I śmiały, 
d~lsiaj nad Sanem, tak jak nad Ebre, 
codzleń lustruje oddziały. 

Sam przy kierowcy. Dwa auta przode„ 
poszły, trzecie zostało. 
Stopi To zasadzka pod Baligrodem, 
Wkoło łoskot wystrzałów. 

• * • 
Nie o katdym śplewaJł pldnł, 
lecz to Hnł~ opiewać b~dł, 
ono potrafi si~ wznieść 
ponad bistor!~ lerendą. 

Niech pomnikiem mu będzie Armlt 
I najwyłszy komin przemysłu, 
pleśń niech podejmie metalowa tokarnl-
1 fale płynące Wisłą. 

Posłuchajcie, robotnicy, :tołnlerze, 
co szumią wiślane fale 
o Karolu Swlerczewskim-Walterze, 
rołiotnlku I generale. 

.;­

,a.sbl 

- Po co, Aleksandrze Iwanowiczu, charakter sw6j 
uzewnętrzniać? - pytał Kotienew. 

- Za maszyny oberwałeś to, co ci się należało. My 
zaś na zebraniu partyjnym jeszcze od siebie coś doda„ 
my. 

- Zostaw, Kotienewl I bez ciebie markotnie jest na 
duszy! - krzyknął Rogow. 
Głosy zmieszały się, potym znów m6wił Rogow. 
- Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrol>isz dokład"" 

ny przegląd tych maseyn, a ja sam je przyjmę i odwiOo! 
zę na siódmy punkt. 

- Nie zdążymy, Aleksandrze Iwanowiczu! Wszystkie 
ma.szyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się n& 
innym końcu i dopiero jutro wrócą, - odpowiedział Po­
liszczuk. 

- Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobędą u nas je~. 
szcze dwa dni. 

Rogow zaklął: 
- Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niechaj będą przeklę­

te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałem. I jeszcze coś, W$zy„ 
stkich szoferów, którzy wrócą przed nocą na bazę -
sprowadzisz do mnie. 

Beridze krzyknął: 
-:-- Aleksandrze Iwanowiczu! Historia z maszynami j~st 

nam znana, niepotrzebnie mówicie szeptem! Idź na swo­
.le miejsce i wydawaj rozkazy. na i?łos.' 



• 

GLOS TOMA'!'5ZOWSl{J 

Kronika Tomaszowa! W dostatku żyją chłopi - kołchoźnicy I 

Rozmowa z eh/opami z województwa łódzkiego - uczestnikami wycieczki na Ukrainę 
- Opowiedzcie nam tyl- zaledwie 6 domków. Dziś I prosięta, lecz i krowa i ptac j wynikami współzawodnic- kówna z wydziału kobiece-

ko prawdę po powrocie - wszystkie te rodziny mają,two, licznie krążące po po- twa przy hodowli krów, go SL i Stanisława Walan· 
szczerą prawr'~ , _,_ tam lu- już mieszkania. Wprawdzie dwórku. W izbie znać było przy utrzymywaniu wysokie kowa i inne. · 
dzie żrją ... i jak t.eż to jest na r " ni'.'"'~··L wielkie - dobrobyt. Gospodyni nie go. st~u mleczności. ~ wi- W rodzinnej wsi Józefy 
z tymi kołchozarm... po pokoju z kucr. · '"· Plany chciała wypuścić gościa bez dział, Jak to o ~wy?1ęstv.:o Dziurowej już w sierpniu 

W ten ~posób zwracali. się rozbudowy przewidują jed- poczęstunku. Znalazło się we współzawodmctw1e u~1e powstał projekt przejścia na 
chłopi ze Skotnik do Jana nak powie~,f'~ , „:~ tvch don· wino i różne smakołyki. gał się każdy koł~h?źmk, spółdzielczy system gospo· 
Wnuka - wiejskiego nau- ków do 5 izb i to - w cią - Taki gość. Szkoda, że Każda dojarka, śwm1ar~a, darki. Toteż ze szczeg!ilnym 

:S:OMU WINSZUJEMY czyciela, który ' się gu najbliższych paru lat. Po w domu nie ma dzieci. By- każdy traktorzysta. Zwyc1ęz zainteresowaniem badała te 
na drugą z kc; __ • wycieczkę wojnie pozostaln kołcho-7.ni- łyby się nim nacieszyły - cy ci zostali ogólnie szano- raz życie kobiet w kołcho· Poniedziałek, dnia 28 

1949 r. 
Dziś: Jana 

marca chłopów polskich na Ukra- kom 7 krów i 2 kL · .. n:- ·~ biadała gospodyni. - Cho- wanymi bohaterami pracy. Izach Ukrainy. I widziała, 
i~ę. I tej pra~dy oczekiwa: g~spodarstw_o wspólne !'.?°- dzą w mieście do szkół. Co I?rzycz)'.niło. się do tak ~a~ to ko}?h.?ź.nice. na .,.Jkra-
h we wszystkich wsiach i wiekszyło się do 360 krow Utrzymanie dzieci w sako wysokich osiągnięć w rol- ime wyrozmaJą się, zdoby--

:WAANIEJSZE TELEFONY osiedlach towarzysze tych, i 70 koni. łach nic nie kosztuje kol- nictwie, hodowli, sadownic- wają odznaczenia. Jak współ 
którzy mogli wziąć udział w - A przecież każda ro- choźnicę. Zarobków ,~star twie? zawodniczą między sobą w Btrai Potarna. - 51 

MilioJ11 Obywatelska - ł7 
Dworzec Kolejowy - 4 

tej wyorawie. dzina ma prócz tego własną cza na dostatnie utrzymanie. Szeroko o tym opowiada pracy. Zajmują wysokie sta 
- Wiecie, ja też przede krowę - uzupełnia Krysty- W tym roku uzyskała po- Piotr świetlik - dyrektor nowiska -"'a mimo to pozo· 

------------1wszy~tkim chciałam wie- na Wielochowa. nadto premię za wydajną liceum rolniczego. Praca w stają nadal w swojej wsł, 
Odprawa korespon- dzieć, jak jest naprawdę.... Wielochowa lubi chadzać pracę. kołchozie jest ściśle związa przy dawnej pracy jak to 

d , ł " Czy tak, jak o tym piszą w własnymi drogami. Odłączy - A ja pragnąłem zapoz- na z ~au~ą. Kołch~źnicy ~a zrobiła Maria Chwastowa, entow „G OSU gazetach ... Bo to 11,d::ie tak ła się więc od wycieczki nać się z pracą kołchoźnika poznaJą się z dośw1adczema delegat do Rady Najwyż· 
Na dzień :n marca - różnie o tym gadali - zwie i udała się na wędrówkę po - mówi Franciszek Klima mi i wynikami badań uczo szej Ukrainy. Maria Chwa· 

(czwartek) na godz. 16.30 rza sie Y-·-'-...,„ · 0 'Jcho- rozległej wsi. Zajrzała do - właściciel 1,5 ha gruntu nych i stosują je w życiu; stawa ~est przodownicą w 
zwołuje się odprawę ko wa - gospochrni ~ Pławna małego oddalonego domku. ornego, który starał się po- Stąd wysok_a mleczno~~ hodo~h buraka cukrowego. 
respondentów „Głosu" z koło Radomska od blisko W izbie niP było nikogo. znać tę pracę wszechstron- kró:". _Stą~ mespot?'kai:a ~i W ubiegłym roku zaliczon~ 
następujących zakładów rok„ "'i~stujaca sta,..,~·visko Gospodyni - jak się oka- nie. Zaglądał do obór i sta- g~zie mdziej wydaJnośc zie jej 492 pracodni,, co przynio 
pracy: PFSJ Nr 1, wójta w swoje; crminie. rło, wdowa po poległym na jen, do starannie utrzymy- m1. I stąd owe słynne owo sło pokaźne zarobki. Potra· 
PZPW Nr 27, PZPW Nr - Ta prawda przeszła wojnie - właśnie karmiła wanych maszyn na stacjach cowe. sady, prowadzon~ O: fila w ciągu jednego tylko 
28, PZPW Nr 29, PFFT wszystkie oczekiwania. Za- prosięta. traktorowych. Słuchał z po- statr:10 według wskazan M~ dnia wyrobić 15 pracodni, 
Nr 2 i PZJG Nr 3. imponował orzede wszyst- - Czy to wasze własne? dziwem o kołchoźnicy Mo- c~urina, którego portr~t. wi co oczywiście zwiększyło w 
Odprawa odbędzie się w kim rozmach odbudowy. W - zapytała obcesowo Wie- roz, która napisała książkę si. na honoro~y~ ~eJSCU tym dniu jej zarobek piętna 

lokalu Komitetu Miejskie kołchozie im. ~talinq na 860 lochowa. o tym, jak należy karmić rue~m.al W kazdeJ chacie kol stokrotnie. 
go PZPR. rodzin oozost~ło oo wojnie Okazało się. że nie tylko rogaciznę. Interesował się chozni~a. . . O wydajnej pracy kobiet 

------------------------- G.odz~en naJwyzszeg~ ~z- świadczy chociażby to, że 
Zobowiązanie zalo.-.; nama Jest. szacunek, 1ak1~ w jednym tylko kołchozie 

7 są otoczeni wszyscy ludzie siemianowskiego rejonu na 

PZP' N 28 d 55 •1• • I t h pracy. 43 premiowanych kołchoźni r zaoszczę zą ml IODOW Z O y C byłe: ~;~:~~e:t~ch~:~ tf:y.41 premii zdobyły ka. 

i wykoDaJ•ą pJan produk. CYJ• ny do 11 orudnia dobrze,· jak to !r~tow:mo A warunki żvcia codzien-e w~ob?1ka - mow1ł .. Pio~r nego? 
Apel, rzucony przez śląs- danie do wykonania: czyć w poszczególnych od powiednią gospodarkę Św1ethk. - •A w K1JOWie M lnił k bi d · k · d · dz aszyny uwo y o etę kich hutników, o przedter- trzyletni plan produk- działach: przędzalni o a energii elektrycznej i od- ?Jahr abzaksia ~~at posie

1 
.e- od ciężkiej pracy Pozwoliły 

minowe wykonanie planu cyjny postanawiamy wy- miln. zł, na tkalni o 5 mi padków produkcyjnych mac o o mims ra ro me- j · . d · · 1 k · d d . . · twa na za ęc1e się omem. Na trzyletniego i realizacJę p a onac o nia 11.12. br., lionów zł na farbiarni o My, robotmcy, ma1stro ·· . pracę samokształceniow 
nów oszczędnościowych, prze dając jednocześnie do 1 milion zł, na wykoń- wie i Dyrekcja, uchwala Kołchozy maJą własne sta Na udział . . k lt ii_ 
widzianych na bieżący· rok końca roku 50.000 m tka- czalni o 1. milion zł, go- jąc wyższe stwierdzamy cje maszyn, zaopatrzone w nym N w wt 6z0yclmt . ukubr. 

' ś · · M · · a e - e me o ie - podjęty został przez całą iiin ·ponad plan. spodarczy i administracja że przez l\Vzmożony wysi czę c1 wymienne. aJą na ty zd d . . 
klasę robotniczą i obejmuje ' podnieść jakość produk o pół miliona zł. łek przez zrozumienie po miejscu mechaników, zoote- ciążon rowe g yz m~ P~~e 
swym zasięgiem całe polskie cji do 94 proc. I gat. Powyższe oszczędności trz~b odbudowuJ·ąceJ· się chników, instruktorów rolni _ nale. prdacą hópóona kósłi Yk 

1 . . . . h . dni h Punk ezą o c r w. e społeczeństwo. p an oszczędnościmvy wynoszące, dziesięć i pół OJczyzny, me zawiedzie- c~yc 1 ?gro cz~c . . . teatralnych. . 
w Tomaszowie _ po przy opracowany przez admini miliona złotych ponad my zaufania klasy pracu tow s~m~arnlch I szp1ta11- W k" 

jęciu zobowiązań przez zało strację Zakładu zamyka plan, osiągniemy przez jącej i zadeklarowane kó~, Jakie się ~potyka w .. szys! ie zaś są. całka. 
gę Fabryki Sztucznego Jed- jący się sumą 45.000.000 pełne wykorzystanie cza przez nas oszczędności o- k~z.dym kołc;:hoz1e, mogło by wicie zrownane r. męzczyzna 
wabiu, jako następne apel zł postanawiamy przekro su pracy, wydajności, od- siągniemy". rueJedno miasto w Polsce mi i w pracy i w upraw„ 
podjęły Państwowe Zakłady pozazdrościć. Gospodynie z nieniach Pracują 

r:.ze~i:O~a ~~~~ne~r ~~ Wzrastająca produkcja w oszczędność tr~:i~ pś~~~~~~e~u~ k~~~~~h dzenie~: ja~o.· trak~or:;~~~: 
na zebraniu odbyt w • d • k • I 6 PZPW N 29 mimo przednówka, pełno kombaJnerk1 itp Spełmi>ią 
dni 26 b . . J?l• gwaranc1q prze terminowego wy onania pan w w r słoniny, mąki, kaszy, i in- najodpowiedzialnieJ·sze 0 i--". u iezącego mies. po R t .eda 1· . . b.. . k . . . T d . k" k" h k ł. , wysłuchaniu referatu dyrek.- . ozpoczę a ni wno rea 1za. rai~ się wyrr; ic Ja naiw1ęceJ I . eraz, z1ę 1 nowemu. 1erow nyc arty u ow żywnościo wiązki. I mają czas na zdu• 
t kł dó t CieT _ cia opracowanego prze; _PZPW tysięcy wątk~~· . • ni:t~u w n~·szym oddziale - wych. I chwalą się swoją hienie mieszkań przepiękny 
or3: za a W .~w. s ;cz nr 29 planu oszczędnosc10wego Gdy zaczęltsmy roz.maw1ac z mowr robotnik Gajak Jan - sztuką kulinarną którą zdo · · } 

ko l po dyskUSJl, W ktorel na rok 1949 przez wszystkich robotnikami o planie oszczęd- U>steśmy pewni że i my tutai· b ł k · ' d mi haftami, z CZP.~O tak ~ ·1 ' 
dział · r dst · · . . . • . . . ,- • . • • y y na urs1e gospo ar- Ukr . k. U WZJ.ę : prze a~1c1e- wszędzie 1 na wszystkim - nosC'lO'Wym l trzyletnim, tow. w wykonczalni. plan trzyletni t d ną am I. 

le poszczegolnych działów na prod11kcji surowca i przę· Cichecki, który jest starym i oszczędnościowy wykonamy. s wa o~owego. . - A żebyście widzieli. ja't 
produkcyjnych - podjęła re dzy, przez zmniejszenie odpad majstrem ~kalni, oświadczył, że - Już teraz widać, wtrąca . - K?biet?' -: uczestmcz-zolucję następującej treści: ków, na energii, paliwie, sma- tkalnia plan trzyletni wykona się Mołojec Zofia, że w wykoń k_i wyc1eczk! mteresow~ły tam nas serdecznie przyjmo 

My członkowie załogJ rach, na zmnie~zeniu . kosztów przed terminem, ~.w realizacji czalni wszysti~o obróciło się na s~ę jeszcze Jedną stroną zy- wano - zgodnie opowiadają 
PZPW Nr 28 w Tomaszo- ?sob~ych, zm?1e]szeniu po~to planu osz.częd~osc1owego pod- lepsze.. Pracujemy obecnie pel- c1~ ""!' ~ołcho~ach .. ~arunka wszyscy uczestnicy wyciecz. 

ie M w pełni _ JÓW itp. dała JUZ zadowala Ją· Jęła. ostatnio w1ęksty wysiłe~. ną parą i nadrabiamy braki w m1 zyc1a kobiety, JCJ pracą, ki. 
w. . az. d • tzro~ ce wyniki,. gdyz chce dorównać przędz.alni. dotiychczaS<Jwej produikcjl zajęciami domowymi i udzia - Odgadywali nasze źy· miema za an pos awio- w tk 1 · d · !·' ..... · d b. · k" ł · · · h kl . • b tni j PRZ~DZALNIA PRZODUJE . szyscy na am z aią so· "'lV'me o czasu o 1ęc1a 1e em w zycm społecznym. Z czenia, gościli jak najbliższą 
nyc asie ro ? cze • . . bie dobrze sprawę z tego - rownfotwa nad wykończalnią życiem kobiet w kołchozach rodzinę ... Toteż o tej wyciecz 
przez Kongres ZJednocze Dotychczasowe w~nikt w 0 · mow1 tow. Cichecki - że przez tow Frankiewicza produk .tar ł · ć · Jó · d · 
niowy Polskiej Klasy Ro szczęd~aniu w ~działach ~r~- tkalnia odgrywa pow~żną rolę cja tkanin. gotowych z dnia na z:l ~1~ zapoz?a l - ce mg y me zapomnimy ... 
botniczej, oświadczamy: dukcy1nych na pierwszęde mt~J· w realizacji .zamierzeń_ dyrekcji dzień wzrasta . Zaległości są wy a zmrowa 1 Tomczy- E. T. 

Mimo usiłowań imp"- sce oddw_y1suoęły d prkz. zalkmę. zakładu, ktora pragnie wyko· równywane w 6zybkim tempie . . . „ W zra e tym zię 1 se re· nać p'a y r t d · b ·ed · · r1ahstycznych podżega- . K I PZPR t Ch . n ""!' is op~ zie r. przy J noczesnym osiąganiu K • d 
• h kl' tarZO'~I o .a _ow.. Y- I dlatego tez - konczy nasz bieżącej produkcji w metrażu to sta1e prze Komisp·ą 

czy WOJe~yc • za oc:aj~ lewsk1emu 1 przodo.v.:11:1k.ow1 p~a retzmówca pokładanych w i pod wziględem jakościowym 
cych poko~owe wysiłki cy tow. Warzus~~nskiemu. me nas nadziei nie zawiedziemy i ponad normę planowaną. W wy· R • ł • 
mas pra.CUJ~cych . P_?lski doprzęd zmala~ JUZ do _Połowy: plany przed terminem napewno niku przeprowadzonej klasyf'ka. e1es racy1ną 
LudoweJ, mimo SI~a ~a W oszczędzam~ przod•UJe tutaJ wykonamy! cji wykończonych tikanin ustało Dziś (poąiedziałek) i jutro I Przypomina się, że zgła· 
mętu. w całym ś~iecte, tow. Piotrow~ki Jan. „TYDZIEl'il CZYSTOSCI" no. że wykończalnia osiągnęła przed Ogólną Komisją Reje szający się do rejestracji o-
wytęzymy s"".'e wyf1ł~i ce ~~ ~o~mowie ił z 6~'1-r~~~em W SNOWALNI już 93,9 proc I gatunku przy stracyjną która urzęduje w bowiązani są przedłożyć do 

, lem dokonania pe neJ od ""'Eiz~1 du ~wy _CYW.. 
5 ą~ie~i w snowalni panuje wzorowy znacznym podniesieniu się me- budynk 'St . p . · . kumenty, stwierdzające ich 

budowy kraju i położenia d_owia Ujemy isię, ze pr_z„uza · ład i porządek. Nigdzie na po- traiu. . u . razy o_zarne_J, t · „ 
podstaw gospodarki socja n~a ~tanęła .. na wy~okosci zada- dlodze czy na maszyn.ach nie W oszczędzaniu oddział ten ob~wiązam są stawić się ozsamosc, wiek, zawód, wy 
listycznej, zmierzającej n!a 1 br~mc będzie zdobrtego walają si ę nitki osnowy. Oszczę również zrobił duży krok na· męzczyzm urodzeni w r. kształcenie; stosunek, do służ 
do pokoju i poprawy by pierędwszf~stwad ~szczę~z~n;e d w dzaoie rozpoczęło się tutaj „ty przód. Dotyczy ono mydła i so 192'4 bez względu na ich sto by wojskowej posiadane sto 
tu mas pracuJ·ących Dro prz za nit z I ma na ~kt~n "da. godniem czystości", w czasie dy amoniakalnej, oraz nici, uży sunek do służby WOJ"skoweJ· pnie O!'az tytuły wojskowe 

, · Je coraz o epsze wym 1, 1 ąc któ 1 · · ł wanych do nia t k i jedną fotografię o wymia. ga, ktorą wytyczył Kon- t · pro· . rego snov.:a.rua osią~nę a . zszY'v:'a sz.u · i ustaloną kategorię zdolnoś h 3 4 res ~·ednoczenio sta w ~rze ze wzras aiącą na1lepsz~ wyniki w oołeJ fa. Maister CT6reck1 potw1erd1a . . . rac razy cm. 
g . l . wy, dukcJą. bryce. Od tej chwili wszyscy osiąganie dobrych wyniików pro ci. do • słuzb~, z wyjątkiem Komisja rozpoczyna urzę. 
wia cftrzed. nanu zad~e OSIĄGNitCIA . I ZOBOWIĄ- robotnicy snowalni dążą do dukcji I bez żadnych powątpie oficerow i absolwentów dawanie codziennie 0 godz. 
prz~ enrun

1 
owego wy o- ZANIA TKALNI jednego celu - aby utrzymać wań twierdzi. że wykończalnia szkół wyższych. 8 rano. 

narua P. anu rocznego 1 w tkalni wzrosło tempo pra- nadal istniejący stan sali, nie na równń z innymi oddziałami w 
trzyletniego, z _Je~noczes- cy I wszyscy robotnicy tego d?J>UŚCić _do marn?wania się PZPW Nr-. 29 plany wykona Zehran1·e adm1·n1·stratoro' w 
n~ myzglę~1em.em jak oddziału przy6tąpili do oszczę· o~czego 1 aby me zabrakło przed terminem . 

. naJdaleJ posun1ęteJ oszczę dzani.a. Dzienna produkcja tka! mgdy osnów. • * * • f ' • • J• 
dnoścl, a ~ym samym ni daleko przekroczyla plan?· Pieczę nad sno:valnią pod Jak widać, warto było nap: sać I W 3SCIC1e I nieruchomości 
przygotowarua podstaw wane normy. W oszczędzaniu :-vzględei:i utrzymania porządku ~ t~ co się już zrobiło,~ rea Tymczasowe przedstawi- I N 
pod rozpoczęcie planu udział biorą wszyscy i są już t czystosci oraz . oiemarno:van!a hzac11 planów oszczędnosD1owe. cielstwo Związku Właścicieli d . a zebraniu oli:nawiru:a be: 
sześcioletniego stanowią- pewne, widoczne osiągnięcia. osnowy sprawuie energicznie „0 i trzyletniego w PZPW N" h • . zie sprawa rea izowama U· 
cego fundame~t pod soc· ZnaC"znie. zmalała ogólna il~ś~ tow. Banaszczak Jan. . Nr. 29. . . . st~~c :f::i~~~e~{vw:d::n?.. mowy zbiorowej.' jaka za 
jalistyczny ustrój Polski od'Padkow. ~onadto ~k~cze .mnieJ .. .I MY W WYKONCZALNI Trzeba stw1erdz1ć, ze osią· stratorów . h ś . warta została między przed 
Ludowej, sprawiedliwoś- ?rudzą ~kan~oy, m~ie) zuzywa- TEZ ~LAN WY~ON~MY gn i ęcia na przestrzeni tak krót T .m~uc o;o c1 w stawicielami wł-ścieli i. ad· 
ci społecznej Ją smarow 1 rzadziej odchodzą Robotnicy wykonczalm pod· kiego czasu, 00 w ciągu zale· .omaszow1e . az., .o przyby .. t t . "' 

• . od krosien. Do sporadyeznych )ę~ energiczny wysiłek dopie- dwie niespe!.na jednego mJesią- c1~ na. zebranie, ktore ?dbę- mims r~ orow, a Zw. Zaw. 
f My, pracownicy PZP:W wypadków należą obecnie spó· ro po 15 marca br., aby przy- ca - są duże l przy dalszym dzi~ s1.ę w so~otę, dma 2 Dozorcow:. 

' Nr 28 w Tomaszowie- źnienia do pracy lub częs.\e do śpieszyć realizację planów. Nie powiększaniu icfi wysiłkiem ca kw1etma w świetlicy Związ- Ohecnosc wszystkich zain 
Maz. chcąc dać przykład tychczas zwalniania się rnbot· z winy robotniików wykończa!· lej załogi dadzą pełną gwaran ku Pracowników Samorządu teresowanych na zebraniu o­
świadomości klasowej, - ników w godzinach pracy. Tka nia nie dopisywała w produkcji cję 'YYkonanfa obu planów przed T:rytorialnego i Instytucji bowiązkowa. Poczatek zebra 

t 1tawiam~: sobie jako za- cze lepiej pilnują pracy i sta- .przez czas dluźszy. terminem. :<. Klncel. Uzyteczności Publicznei. nia 0 itodz. 17, 
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Dziś o godz. 19.15 komedia naj­
wybitniejszego dramatopi<iarza 
klszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika", . Tego nikt się nie spodziewał! 

Po wysokiej porażce z Wisłą, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 

Bo lcs 

„„„„GedarAa-zni 11 : s 
TEATR „MELODRAM" 

•L Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała 

komedia francuska. E. Augier 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana 

Zwycięstwu łodzian przyglądało się 20 tysięcy widzów 
Warszawa telefon własuy. „ Patko la strzela nieuchronnie ko, ,,Legii'', który za.'łonił Skrom 

Poirier''. 
Ł~S-W~ókniarz SJ?rawil milą_ ui~epodziaukę!_ nie tylko Łodzi! ło . wyb~ega,łąc eg_o _Skromnego. n ego. 

ale ~ swom1 wczoraJszym przec iwmkom „Legn' '. Po sromotneJ ,.V 36 rumuc1e Gorskiemu w za-1 Mec zgro dził około 20 
1 

_ 
porazce 2:8 z „\ViRlą/', Legia mająca po meczu z „Szombier- mie6zaniu podura.mkowym uda- _ z. ma _ ·Y 
kami'' dwa zdobyte punlity, ty powaua była na faworyta spot- je się strzelić honorow:i. bram- s1ęcy widzów. SędZlowp.ł oh_ 01-

:Passe-pa.rtout nie watne. 

kania. - kę dla „Legii'' . szewski, bardzo niezdecydO\T&-
PA'.&STWOWY TEATR Jeszcze na pół godziny przcdme~zem w szatni LKS-Włók Po przerwie począ.tkowo prze- nie. 

POWSZECHNY niarza nastroje były rnczej minorowe. O zwycięstwie nilft nie wsża Legia ale prz.ewagi swo 
al 11 LI t d 21 mówił, a odpowiedzi co do wyniku były raczej w rodzaju: . . . : k t ~ p 

" locbl · -go 
5 

opa a „jesteśmy najlepszej myśli, zrobimy co będziemy mogli''. Co JeJ ~ie mo~e wy o_rzys. a" . 0 
S-.;a~iaK (;:r.) U./l Jlb U •• ul • 

Ostatnie przedstawienia komedtl do poszczególnych grnczy to Ba ran skarżył się na ból głowy i 15 mrnutacli sytuacJa si~ zm1e­
Mic~ała„Balucldego „KLUB KA WA· począ.tki grypy, Patkolo wstał z łóżka pierwszy raz po chorobie nia i ŁKS. Włókniarz obejmu­
LEll W • 'dopiero w sobotę. Nastroje więc były dalekie od optymistycz- je zdecydowanie inicjatywę. W 

TEATR KAMERALNY DOMU nych. 20 minucie Janeczek objeżdża 

Wyniki ligowe 
I LIGA: 
Wisła. - ZZK 2:0 (1:0) 
Lechia - Ruch 5:3 (4:2) 
Warta - Cracovia 4:0 

Soczewitiskim. 
Czarnecki (Zr.) 

Kleina. 
Zajączkowski (Zr.) przegrał • 

.Antkowiakiem. 

ZOLNIERZA OPTYMIZM NIE POPŁACA. bramkę przeciwnika, Są, one jed obrońców i strzela 4-go gola. 
ń 4 Legia dobrze przygotowana r,:i-k nie groźne. W 2~·ej . min~ Baran w 25_e · minucie druo-iei 

Krawczyk (Zr.) przee;ra.ł • 
Kudłacikiem. 

ul. Daszy skiego 3 · · kondycyjnie, nie liczyła się z cie Janeczek otrzynrnJe piłkę i J . „. ·' 
Ostatnie dni kdmedio-farsy porażką.. Mówiono ·o zivycię- strzela ')icn,·szcgo gola, w 5 mi połowy ustala wynik meczu, 

(1:0) 
AKS - Szombierki 1 :3 

(1:2) 

Kijewski (Zr.) przegra.ł w I 
rundzie przez tech. k. o. z Mu­
siałem. E. Pietrowa. „WYSP A POKO- ~ I b b' 

JU". stwie z różnicą. jednej lub dwóch nut później Baran podwyższa strzelają.~ płasko o ok wy ie· 
bramek lub w ostateczności li- wynik do 2:0. w 34 minucie gającego Skromnego. Nie bez 
czono się z remisem. Jednak b ń 

Janeczek wypuszczony przez winny był tutaj lewy o ro ca TEATR „OSA" pierwsze minuty gry przekreśli-

Polonia (Bytom) - Po­
lonia (Warszawa) 1:2 (0:0) 

Taborek (Zr.) przegrał z Chy 
cllłą. 

Wojnowski , (Zr.) przegra.ł s 
Rajskim. Traugutta 1 tel. 212-70 ły wszelkie rachuby i horosko· 

O godz. 19.30, w niedzielę ł świę 

ta o 16 I 19.30 fana M. Slomc-zyń­
skf~o ł Z. Wiehlęra p .. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dym~ll-

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 2ł3 

Dziś S codziennie o godz., 19.15 
, BARON CYGAiq-SKI'' operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 

· ,~ 
I I f I ' • 

ADRIA - „Zagubi.one Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
IAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYN1A - Program Aktualności 

Kr&.f, i ~agr: Nr. t3" 
HEL - (die mlodz.l -

,;Zaklęta Narzeczona". 
MUZA - „Sen o Miłości''. 

POLONIA - „Zapomniana Wio-
ska." 

PRZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snieina" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘcZA - „Klęska Szpiega". 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat" 

py. 
ŁKS - Włókniarz z miejsca 

przeszedł do ofensywy, górował 
zdecydowanie ;;ak technicznie 
jak i taktycznie. Można mieć 
pewne preten~ja do łódzkiej li­
nii pomocy, że jej podania by· 
ły nie dość dokładne, chwilami 
wysuwała się zbytnio do przo­
du, a przez to powstawała po­
ważna i niebezpieczna. luka mię 
dzy atakiem i obroną.. To samo 
da. się powiedzieć i o bramkarzu 
Szczurzyń.skim. Bronit szczęśli­
wie, ale niepewnie, niepotrzeb­
nie wybiegał. "-tak szybki i na 
dobrym poziomie technicznym 
był zdecydowanie najlepszą. czę 
ścią. drużyny, popełniał mało 
błędów, pomijają.c ogólną.' i nie· 
potrzebną. tendencję do gry gó­
rą i głową, która szczególnie w 
drugiej połowie granej pod wiatr 
była, niewskazana. Cala. jednak 
piątka a.tak,u ~tanowila doskona. 
le zgraną. całość. 

ZASŁU~ONE zwyc:IĘSTWO. 

Wysokiej porażki „Legii" nie 
da się wytłuma.czyć. ani przysło 
wiowym brakiem szczęścia, ani 
też tym, że piłka jest okrągła. 
Jako zespół, Legia była, szcza· 
gólnie w pierwszej połowie, o 
l5]asę g<>rsza od swych przeciw­
ników. Z całej jedenastki poza 
Skromnym i Górskim zdobyw· 
Cł honorowej bramki, nie da. się 
Il!ikogo wyróżnić. 

Po przerwie Legia. miala pe­
wien czas przewagę, ale jej ak· 
cjom brak było wykończenia. 

Widze~ -Radollliak 1:1 (0:0) 
Niewadził (Zr.) pokonał Biał 

kowskiego. 

„GWARDIA" (GDA:&SK) -
„BATORY' 1 (CHORZóW) 9:7. Wyrównującą bramkę zdobył w 35 m. Wiernik 

KATOWICE. Mecz bokserski 
z cyklu rozgrywek finałowych 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
między „Gwardią.'' a chorzow• 
~kim „Batorym", zakończył si„ 
zwycięstwem ,,,Gwardii'' w sto­
sunku 9:7. Walki stały na sła­
bym poziomie. Słabo wypadł 
Antkiewicz z „G-wardii". 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał sit wcz:o­
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. Nie można po­
wiedzeć, że łodzianie gra.li dobrze jednak wytrzymali tempo do 
końca, walcząc b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej zagrał na. 
środku pomocy Slaby. Zresztą.linie obronne wypadły dobrze. 
W ataku środkowa. trójka. za.wodził& strzałowo, poza. tym mieli 
zaporę w bramkarzu gości Ciupie, który był najlepszy Il& bo­
isku. 

W drużynie gości cały zespó Ł grał bez sła.bszych punktów. 
Razily cią.głe sprzeczki przy wy bijaniu rzutów a.utowych: chcie 
li ciągle wybijać, choć im się w nie należało, Brada Czachar 
nic specjalnego po kilku minutach początkowych nie pokazali. 

Łodzianie zasłużyli na zwy­
cięstwo. Po zdobyciu bramki 
przez gości- załamali się i to 
było przyczyną. uzyskania. wyni: 
ku remisowego. 

Przed sędzią. oi. Krum.holzem 
ze ślą.ska . drużyny_ stanęły w 
następujących składach: 

Radomiak: Ciupa, Szewczyk, 
Klocek, Kopeć, Rllllinowioz, Gi­
ba.szewski, Czachor I, Wieczo· 
rek, Czachor II, Poszytek, Py­
siak. 

Widzew: Musiał, Kopa.niew­
ski, Rescha, Stempel, Słaby, Pa.­
ciorek, Sadowski, Wiernik, Paw 
likowslti Fornalczyk i Krygier. 

Radomiak, dobrze prezentu-

Mistrzostwa H A 

jący się od począ.tku meezu na­
ciera, jednak napastnicy stale 
przenoszą,. W 10 min. po prze­
ciwnej stronie bramkarz gości 
hroui b. przyt-Omnie. 

Brak w napadzie Widzewa 
Ciechockicgo, Marciniaka i Oku 
pińskiego dR.wał się we zna.ki 
nowemu atakowi gospodarzy. 
N a połowie łodzian Czachor 
stwarza. na lewym 11krzydle groź 
ne sytuacje pod bramką. Widze­
wa, środkowa jednak trójka nie 
może nie zdziałać.. W 25 min. 
przez błą,d Fornalczyka. o~al 
nie padła bramka dla Radomia­
ka. Sytuację jednak załagodził 
Poszytek, etrzcla,jąc z dogodnej 
pozycji na.d poprzeczką.. Gra. na· 

Tomaszowianka -ŁKS Włókniarz 3 : 2 (1:-0) 

ogół mało cieka wa. Sytus,cje 
zmieniają się ja.k w kalejdosko­
pie. W 30 min. kilkakrotnie bro 
ni z powodzeniem swej świą.ty­
ni bramkarz Radomiaka. 
Goście przeważnie broni~ się 

rzutami rożnymi, niestety nie­
wykorzystanymi przez "''idzew. 
W 35 min, murowaną. pnzycJę 
marnuje Wiernik, strzelając w 
nut . . W 40 min. Sadowski zo~ta ­
je kontuzjowany na polu kar­
nym Radomiaka. Zarzą.dzoną. je· 
denastkę egzekwuje Krygier, 
jednak Ciupa !:>roni z powodze­
niem. 

GWARDIA - ZJEDNOCZON'JI 
15:1. 

Wczorajsze spotkanie z cyklu 
walk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskie,j, pomiędzy warszawskQ. 
„Gwardią/' a „Zjednoczonymi' '' 
z Bydgoszczy, zakończyło sit 
bezapelacyjnym zwycięs.twem 
Gwardii w stosunku 15:1. -łlao 
ziom meczu był przeciętny: 

W wadzę lekkiej oczekiw~ 
z zainteresowaniem spotkanie 
pomiędzy Komądą. a. Kruż11- za• 
kcńczyło 11ię niewysokim, ale 
przekonywującym zwycięstwem 
Komudy. 

Po zmianie 11tl'On w pierw­
siych minut().eh Fornalczyk :mar 
nuje pozycję dogodm1, strzel!!.­
ją.c w aut. W 7 min. wizyta na.· 
pastników Widzewa na polu kar 
nym Radomiaka. kończy się 
rzutem rożnym niewyzyskanym. 
Musiał w tym czll.Sie jest mało 
zatrudniony, gdyż; napastniey 
strzelają. rzadko i niecelnie. W 1-------------
12 min. Ciup& pięknie broni Nowy rekord Polski 
strzał jednego z napastników YMC 
Widzewa. Po przeciwnej stronie na pływalni A 
Poszytek w 21 min. zdobył pro- Przed mistrzostwami Polski 
wadzenie dla Radomiaka. W 3'1 odbyły się w Lodzi w niedziel, 
i;dn. Wiernik główką. wyrównał. zawody pływackie. W konkure11 
Publiczności zebrało się wezo- cji 4x200 mtr. stylem dowolny111. 

raj około 5 tysięcy. panów padł nowy rekord Pol• 

II Liga 
Lublinianki!. - Garbarnia. 

WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

Pierwszy mecz w tym sezonie drużynie łódzkieJ dobrze gra.li: 0: 5 (0:1) 
:PRZEBIEG GRY. · kl A ły •rulon i· Kopera.. Pomorzani'n - Ostro.,.;a Drużyny .wystąpiły w nutę- o mistrzostwo . rozegra .o.. „ 

ski, uzyskany przez sztafet~ 
Filmo'l'l'ca. w składzie: Jaworski, 
Sob~ak, Jera i Boniecki. Czas 
sztafety: 10 min. 27,7 eek. 

Lekkoatleci wystartowali pujących składach: „Legia." - w Łodzi zespoły ŁKS Włoknia· W Tomaszowiance pod koniec 2:0 (1:0) . 
Skromny, Waksma.n, Knys, Dzit rza i Tomasz<Jwianki. Goście zawodów g.i·a,cze „spuchli''' mie Gwardia (Szczecin) - W dniu wczorajszym rozpoczt 

PTC 4·2 (O·O) ły się w Łodzi biegi na przełaj. 

'/.f~ ~ ci~łowski, ~era.f~, Milcza.kow- zdołali uzyskać zwycięstwo i 2 l'. jednak tyle siły aby strzelić Bzur~ - ogcisko (Siedl- Widzew urzą.dzil' biegi na sta• 
Rki, Cyga.nik, Wilczytiski, Op· k b. · ł d . . ki 1 Br mkt' dla 8 O (4 O) a· . w· Dl k b' t t h Gó ki Mordarski ŁKS- cenne pun -ty, iJQ.C o zian w zwyc1ęs ego goa a.. a ce) : : iorue imy. a 0 10 rasa. 
ryc ' rs • · stosunku 3·2 (l·O) gości uzyskali: Kwarciany II, GRUPA POLUD?\TJOWA t'lynosila 1200 m. Startowało 10 

W dniu dzi·81·eJ·szym dyżu~·1J·,,. Włókniarz: - Szczurzytiski, Łuć I . · . · ·_ . „ d k H k p· t ł 
" "' w - odów '' ę ra - enry ora.z ie rusz- Skra - Polonia (Prze· za.wodniczek. Pierwsza przys~ a. 

:na.siępujl!ce apteki: Janeczek, Pietrzak, Sołtyszew- pierwszeJ_ ~zrei ~aw czak. myśl) 3 ·4 (1 · wicemistrzyni Polski Andrze~ 
Ll·manow·ski'ei!o 1 - Kasper- s~ Hohendorf, Baran, Łącz, I pr_zewagę pos1~ a a om~sz?- . . T . k . 4 . 29 k 

~ ... „ k t a t po znuame Zawodami kierował ob. Mar- Gwardia (Kielce) - ar· Jews -a w czasie mm. · se ·• kiewic'z, Piotrkowska 193 - Li Patkolo, Gwoździński. wian a, na omi s . . ł k 5 . 1 k. 
piec, Lagiewnicka. J20 ._ Pasto Od pierwszej chwili gra toczy s~ro~ ŁKS lWł?kniarz,. go.~ił cii;kd.Jubl~zno:~\~ało~ mi no~~~ł~~i (O:Okaprzód 6:2 ~:ed m~~~z;~ ł tra.:in~yn:S~~ 
rowa Pi.otrkowska 307 - Paw- sję na . połowie „Legii". ,Tuż w ciąg e n~ P? ·ow_ie Ę>r~eciwm ~· szyc m ~ - - p· b ł M 

' • W d e łodzkieJ wystą.p1 strzostwo kl. A padły następu- (3·2) 1'1500 m. ierwszy prży Y u-c 
łowski, :N"arutowicza. 4! - Rich d.rugiej minucie Łą.cz psuJe mu- . ruz~ · . J·<>ce wyniki: Baildon - Pafawag 1:0 siałek w czasie 8 min. 25 sek.i 
ter' G·"'an' •ka 90 - Rembieliń- ro.wan" sytuaeJ·ę, będą.c sam na h zaw.odmcy _ZJedno?zo~ych: -c 1 ) ( d z· l', k' 8 . 26 „ 

'U c ., 1 u b R k ł ś c uzy Spójnia - Lechia 2:1 ( :O l ·O) prze ie ms im mm. '"" 
•ka, Roki'ci'ńska. 8 - S7:y_mań- sam z bramkarzem - strze a r an l ą.cz -o i w a me 1 . . "' 'd . ) R k ·u 1 8 . 48 „ 
~ · · · · ] al' b k' m Urban Włókniarz - ZZK (Koluszki) Polonia. (owi mea - y se . i .ru.au erem mm. ,..., 
fiki, Srebrzyńska 67 - Szhnden obok bramki. „Legia" miCJUJ-3 8

' i ram ·i, przypczy 1 o (1 O) me.r 3·1 (2·1) scik. Startowało 18 zawodników4 
buch, Piotrkowska 25 tylko sporadyczne wypady pod z rzutu karnego. oza tym w : : • . . • 

· _,111- 1111_,_11_1111-w1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
n-1M1_111_1111-1111-n11-1H1-1111 . . . • 

7 eodor Dreiser 18 cierpień w swym życiu ta kobieta znieść musiała, ileż razy - Mamo! mamo! me mogę w to uw1eirzyc.„ to straszne, 

Tragedia Amerykańska 
A misja? Będą musieli wszystko rzucić_ i znów_ wędr_ować 
gdzie indziej„. Czy on jest winie??, czy me? Musi, musi kC!'" 
nieczme dowiedzieć się prawdy Jesz<:~e. przed spr8:wą.„ Pi­
szą że wypiera się zbrodni... Ach, w1men wszystkiemu ten 
wi~lki bogaty hote.l w Kansas City! Ci źli chłopcy!„. Albo 
te dw~ lata kiedy to wędrował z 1niasta do miasta i ucho­
dził za H~ego Teneta„. Co wtedy .robił? Czego się nauczył? 
Czym !!flsiąkł? 

Myśli uciekały z głowy, pi;zez cl_lwilę stał'.l odręt:Vi.ała, 
przytłoczona bólem i zgrozą, me czuJą~ w sobie ani ~dzbła 
ufności by te pokrzepiające zasady, ktore zawsze głosiła, ta 
łaska Boia, to zbawienie mogły ją obronić i przynieść ulgę, 
Jej syn! Clyde! W więzieniu. oskarżony o zbrodnię! Trzeba 
zatelegrafować„. Napisać.. . Nie, pojedzie sama„. Ale skąd 
wziąć pieniędzy? Co ma powiedzieć, co zrobi.ć, gdy tam 
przyjedzie? Skąd ma czerpać na to odwagę„. wiarę, by wy­
trzymać ten cios skąd? Asie nic! ani słowa! Julia i Frank 
też nie powJ.nni dowiedzieć się o tym„. Jakże mówić Asie?­
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą , z tymi oczyma 
nieśmiałymi i znużonym czołem„. A dz,ięciom?„. Zaraz na 
progu ich życia tak ich zasmucać„. tak ich . napi~tnować„. 
Wielki Boże,· czyż jej nieszczęściom nie będZle konca?.„ 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, 
aa wielkie, spracowane ręce, 'YI kltórych dr.żala 1azeta. Ileż 

serce jej krwawiło! A jednak najsilniejsz~ była z _całej ~o- naprawdę st~a~zne! . . 
dziny. Taka zawsze odporna, tak pozornie urąg:"'Jąca c10: . Lec~ ~rrff1thsowa cz~ta~a .daled, J'.1k gdyby o~grodz1~a 
som losu, że uważano ją za prawdziwą przewodruc:zkę całei ~1ę od 5'1\llata ~ałego. w J~~s ~po.ko.Jnym ustroniu, gdzie 
rodziny w tej ziemskiej w~rówce. zadne zło 11;.ld~e dos_1~gnąc Je} ~e mogło. . 

- Mamo - odezwała sie Esta nieśmiało - ja nie mogę Po dłuzszeJ chwili spokoJrue zamknęła księgę, wi;tała 
uwierzyć, żeby to był Clyde.:. To być nie może„. i zwróciła się do Elsty: · 

Lecz matka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się, co napisać i do J..togó wy„ 
'cie szybkim spojrzeniem obrz,uciła cały pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do.„ Clyda. Tak, naturalnie„. tam.„ 
zbladłą Śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i strasz~, ta- gdzie go fu'zymają.„ Do Bridgeburga - dodała zaglądając 
jony ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„Strasz,liwyini spra-

Jej syn - występny, czerpał złe przykłady z życia i te;- wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie". -
raz.„ ach, teraz„. grozi mu śmierć! Taki ambitny i... będzie A może do tych dwóch prawników.„ Nazwi$ka ich są wy-
na śmierć skazany! Na śmierć.„ za mordel'Stwo.„ Ach, za drukowane. Boję się telegrafować do brata Asy, bo on . go­
morderstwo! Zabił! Tak„. zabił„. jakąś biedną dziewczynę.„ tów odpowiedź przysłać do niego. - I mowu: - „Tyś · mym 
robotnicę„. przedmurz.em, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność polda­

- Cciiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach. - On„. dam". - Myślę wszakże, że oddadzą mu .chyba telegram, 
- miało to omaczać Asę - nie powinien dowiedzieć ~ię jeżeli go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów„. jak: 
o tym.„ wcale. Trzeba zaraz napisać albo za:telegrafowa~„. myślisz? A może by lepiej było wysłać wprost do. niego? 
zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Prowadzi mię Pan przez spokojne wody„.) Trzeba napi­
dzy.„ Ale„. ale ja muszę usiąść na chwilę.„ tak mi słabo„. sać. że jesterr) gotowa stanąć przy nim, że mu wierzę i ko­
Usiądę. sobie tutaj„. Daj mi Biblię. . cham go zawsze, tylko powinien mi wyznać prawdę i ;xi­

Na małym nocnym stoliczku leżała Biblia. Gr.if:ft1ithsowa radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy„, 
przysladła na brzegu prostego, żelaznego łóżka, wzięła księ- musimy wystarać się dla niego„. (On uspokoi moją duszę.„). 
gę i otworzyła ją od razu na psalmie tr.zed.m i czwartym. Natraz załamała swe widk.ie, szorstkde ręce. Chwilowy 

„Panie. jako się namnożyło nie.Przyjaciół moich." . spokój ją odbiegł. 
„Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozumiej - Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe! 

dolegliwości !'1\oje." Przecież to mój syn! Wszyscy go kochamy„, wierzymy mu!„. 
I czytała psalmy w milczeniu, na pozór nawet spokoj- Będziemy świadczyć za nim! Tak, wola Boża wyswobodzi 

nie, n>iA 2wracajac uwaii na Estę, która stała w zdumie- go.„ Czuwajmy i módlmy się.„ Miejmy nadzieję.„ Pod JeiQ 
·niu. J)„ 025813, eik.r~Y.dłami opiekuńczy:mi znajdziem.r otuchę.~. ' 


